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Kondycjoner PC-2 Evo oraz nowe wersje ka-
bli: LC-2 Mk2 i LC-1 Mk2. 
Chociaż nazwy sugerują lekki face li#ing, 
w rzeczywistości zaszły gruntowne zmia-
ny. Zakładamy nowe wtyki, stosujemy 
przewodniki i izolatory wyższej jakości, 
zmody&kowaną geometrię oraz ulepszone 

ekranowanie. Zamiast plecionki cienkich 
nitek używamy litych drucików z czystej 
miedzi. W LC-2 Mk2 dodaliśmy otoczkę 
z plastycznego tworzywa. Tłumi drgania 
i nie dopuszcza, by przenosiły się na żyły 
przewodzące. Ten drobiazg korzystnie 
wpłynął na brzmienie. Poprawił się przesył 
energii.
Wtyki – zarówno schuko, jak i IEC – to 
obecnie Oyaide z podstawowej serii. Moż-

liwe, że w przyszłości będziemy chcieli 
wykorzystać własne złącza. Miałaby to być 
tańsza wersja modelu montowanego w to-
powym LS-1. Co prawda początkowe kosz-
ty inwestycji trochę studzą nasz entuzjazm,  
ale niewykluczone, że z czasem coś takiego 
się pojawi.
Jeżeli chodzi o kondycjoner, to serię Evo wy-
padałoby określić raczej jako rewolucję niż 
ewolucję. Zmieniliśmy cały sposób myśle-
nia o urządzeniach zasilających i w efekcie 
powstał zupełnie nowy projekt. Dotychczas 
wszystkie kondycjonery Gigawatta zawie-
rały &ltr, na którego wyjściu następowała 
separacja galwaniczna. Innymi słowy: mie-
ściły się w nich transformatory, rozdzielające 
urządzenia podłączone do gniazd. W PC-2 
Evo transformatorów nie ma, zaś działanie 
oparliśmy na trzech niezależnych &ltrach.  
W starszych modelach był to właściwie je-
den wspólny układ, tyle że mocno rozbudo-
wany. Tutaj poprowadziliśmy trzy oddzielne 
gałęzie, które zasilają poszczególne sekcje 
gniazd.
Filtry bazują na nowych komponentach, 
jak np. metalizowane kondensatory polie-
strowe o niskiej indukcyjności, i są zasilane 
ze wspólnych szyn przewodzących. Są to 
masywne sztabki z miedzi ra&nowanej spo-
sobem hutniczym (M1E). W wyniku tego 
procesu osiąga się czystość przewodnika na 
poziomie 4N (99,99 %).
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Transformatory sprawdzają się w tłumieniu 
zakłóceń – nie ma wątpliwości. Robią to 
skutecznie, ale niestety, ceną jest ograniczo-
na obciążalność. Wynika ona bezpośrednio 
z ich mocy i wielkości, a zatem jeśli chce-
my uniknąć skutków ubocznych, możemy 
próbować powiększać trafo. Nie da się tego 
jednak robić w nieskończoność, ponieważ 
im większy transformator, tym trudniej 
go wykonać. Nie bez znaczenia jest także 
rosnący koszt, ale podstawowy problem  
i tak sprowadza się do precyzji. Jeżeli rdzeń 
zostanie zrobiony niedokładnie – całość za-
cznie brzęczeć.
W sprzęcie domowym będziemy rozwijać 
technologię zastosowaną po raz pierwszy  
w PC-2 Evo. Jest na tyle obiecująca, że  
w przyszłości planujemy ją przenieść do 
kolejnych modeli: PC-3 Evo, PC-3 SE Evo, 
PC-4 Evo, a nawet  PC-1 Evo. Separacja 
galwaniczna będzie natomiast dostępna  
w urządzeniach profesjonalnych, którymi 
planujemy się zająć.
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Nie mają ograniczeń prądowych.
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Nie. Prawdą jest, że źródła cyfrowe czy na-
wet preampy zgłaszają mniejsze zapotrzebo-
wanie na moc niż wzmacniacze. Jednak testy 
odsłuchowe wykazały, że nawet tutaj &ltracja 
bezpośrednia przynosi więcej korzyści.
PC-2 Evo składa się z sześciu modułów. 
Pierwszy, startowy, zawiera układ kontroli 
fazy, elementy przeciwprzepięciowe, układ 
sterujący buforem oraz &ltr wstępny. Stąd 
wychodzą trzy wspólne szyny o bardzo du-
żym przekroju, które zasilają &ltry. Proszę 
zwrócić uwagę, że każda z gałęzi &ltra jest 
optymalizowana pod kątem urządzeń in-
nego typu. Mamy więc: „Digital”, „Analog” 
i „High Current”. Filtr dla urządzeń cyfro-
wych został skonstruowany inaczej niż ten, 
który ma zasilać odbiorniki analogowe czy 
wzmacniacze. Urządzenia cyfrowe bardziej 
śmiecą, więc potrzeba przede wszystkim 
efektywnej &ltracji, a już niekoniecznie szyb-
kiego impulsu. Z kolei do „High Current” 
będziemy podłączać wzmacniacze, więc naj-
ważniejsza będzie odpowiedź impulsowa. 
Atutem Evo jest także fakt, że w porównaniu 
do poprzednich kondycjonerów znacząco 
wzrosła pojemność &ltrów, a układ buforu-
jący jest podwójny. Na wyjściu &ltrów znów 
mamy system szyn, którymi prąd płynie do 
zacisków gniazd wyjściowych.

$�F]\P�VLÚ�EÚG]LH�UöĝQLï��

3&���(YR�RG�Z\ĝV]\FK�PRGHOL"

Termin „Evo” odnosi się do koncepcji, na-
tomiast różnice pojawią się w wykonaniu  
i podzespołach. W PC-3 Evo będą stosowa-
ne dwustronne płytki PCB ze srebrzonymi 
ścieżkami o jeszcze większym przekroju. 
Warto wspomnieć, że już PC-2 Evo ma 
ścieżki trzykrotnie grubsze niż starsze kon-
dycjonery. Poza tym PC-3 Evo będzie wypo-
sażony w lepsze kondensatory, posrebrzane 
okablowanie wewnętrzne, wydajniejszy 
układ &ltrujący i bezzakłóceniowy wskaźnik 
napięcia.
W PC-3 SE Evo zastosujemy lepszy kabel 
zasilający LC-2 Mk2, a dodatkowo będzie 
zawierał wyłącznik elektrohydrauliczny Car-
linga, jeszcze większy układ buforujący oraz 
posrebrzane szyny. Zauważyliśmy, że popra-

wiają one propagację zasilania i zapewniają 
optymalny kontakt elektryczny.
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To jest zarezerwowane dla szczytowego PC-4 
Evo. Nasz +agowy kondycjoner ma aż dwa-
naście gniazd, więc żeby zapewnić odpo-
wiednio wysoką moc impulsową na wejściu, 
zdecydowaliśmy się właśnie na to złącze. 
32 ampery to ogromne natężenie prądu, 
więc nawet mocno obciążony &ltr będzie 
pracował tak, jak powinien. 
Z uwagi na większą obciążalność poszcze-
gólnych wyjść będziemy musieli opracować 
nowe obwody drukowane. Do produkcji 
zostanie użyte dwukrotnie więcej miedzi 
niż w PCB stosowanych do tej pory. Po-
dwojenie ilości miedzi zwiększy wydajność 
energetyczną oraz spowoduje obniżenie 
temperatury pracy. Oprócz komponentów 
montowanych w PC-3 SE Evo PC-4 Evo bę-
dzie dodatkowo zawierał skuteczniejsze &l-
try oparte na rdzeniach nanokrystalicznych 
i lepszych kondensatorach, pojemniejszy 

układ buforujący oraz nowy przewód zasila-
jący LC-2 HC MK2 (ze złączem PowerCon). 
Zmienią się też nieco gabaryty. PC-4 Evo bę-
dzie nieco krótszy od obecnie wytwarzanej 
czwórki, a w jego nowej obudowie znajdzie 
się więcej materiałów wykonanych ze sto-
pów aluminium.
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Do tego służą elementy przepięciowe: wa-
rystory, iskierniki plazmowe, a w PC-3 
SE Evo i PC-4 Evo – jeszcze dodatkowo 
Carling, który działa podobnie do wy-
łączników nadprądowych, montowanych 
w typowej domowej skrzynce z bezpiecz-
nikami. Jego budowa jest jednak bardziej 
skomplikowana, ponieważ musi uwzględ-
niać specy&kę pracy sprzętu hi-&.
Wyobraźmy sobie, że w sieci zasilającej 
następuje gwałtowny skok napięcia. Pod-
łączony sprzęt musi pozostać nietknięty, 

więc cały udar bierze na siebie kondycjo-
ner. Elementy przepięciowe działają tak, że 
w określonych warunkach pozostają prze-
źroczyste. Po przekroczeniu granicznego 
poziomu któregoś z parametrów – prze-
ważnie napięcia – działają jak zwarcie. To  
z kolei powoduje zablokowanie wejścia 
kondycjonera i zadziałanie albo wyłączni-
ków nadprądowych w instalacji domowej 
albo – w PC-3 SE Evo i PC-4 Evo – wyłącz-
nika Carlinga. W obu przypadkach sprzęt 
pozostaje bezpieczny.
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Można to tak określić. Jeżeli będzie to star-
szy bezpiecznik – po prostu się przepali. 
Kondycjoner ma poprawnie współpracować  
 z domową instalacją elektryczną. Zrezygno-
waliśmy ze stosowania bezpieczników topi-
kowych, ponieważ dławią energię. Cienki 
drucik wewnątrz tego elementu to bariera 

tamująca przepływ prądu. Owszem, przepa-
lanie bezpiecznika to prosty sposób ochrony, 
ale zbyt mocno odbija się na dźwięku.
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Tak. Firmy takie jak AHP wykonują te ele-
menty dokładnie. Drucik wewnątrz pozosta-
je cienki, ale kontakt ze złączami jest lepszy, 
co przekłada się na brzmienie. Jeżeli więc nie 
ma innej opcji – warto po nie sięgać.
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Grał będzie od razu, ale osiągnięcie pełnego 
potencjału zajmuje minimum 70 godzin. 
Dla świętego spokoju warto pograć dwa ty-
godnie. Po tym czasie urządzenie na pewno 
jest wygrzane. Podobne zalecenia dotyczą 
kabli sieciowych.
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Założenie, które legło u podstaw LS-1, było 
proste. Chcieliśmy zrobić absolutnie bez-
kompromisową sieciówkę. Bez limitów, je-
żeli chodzi o nakłady &nansowe. Cena od-
zwierciedla koszt działań wymaganych do 
powstania każdego egzemplarza.
Przewodniki są produkowane specjalnie dla 
nas, według indywidualnej specy&kacji. Po-
dobnie, tylko dla nas, produkuje się wtyki, 
więc musieliśmy s&nansować formy, w któ-
rych są odlewane. LS-1 został wyposażony 
w &ltr nanokrystaliczny. To widoczny na 
kablu pasywny moduł w aluminiowej obu-
dowie. Zawiera bardzo małe cząstki, czego 
konsekwencją jest ich znaczne zagęszczenie. 
Już niewielki element ma bardzo dobre wła-
ściwości magnetyczne. Stosuje się je zamiast 
ferrytów, które powoli odchodzą do prze-
szłości. Filtry nanokrystaliczne są lepsze, ko-
rzystnie wpływają na dźwięk, ale też więcej 
kosztują. Z tego względu stosujemy je jesz-
cze tylko w topowym kondycjonerze PC-4. 
Obecna cena tego rozwiązania nie pozwala 
zaimplementować go w tańszych modelach.
LS-1 jest wyjątkowo niewdzięczny w pro-
dukcji, ponieważ odbywa się ona w całości 
ręcznie. Nie jest to przewód ze szpuli, który 
wystarczy przyciąć do odpowiedniej długości  
i założyć wtyczki. Tutaj wszystko zaczyna 
się od pojedynczych przewodników. Bie-
rzemy jeden drucik, dokładamy do niego 
drugi, potem kolejne, a odpowiednim uło-
żeniem uzyskujemy geometrię. Nakłada-
my izolator, następnie przekładkę, ekrany, 
później kolejne warstwy izolacji i wreszcie 
zewnętrzną otulinę.
Budowa LS-1 jest na tyle uciążliwa, że ma-
ksymalna długość, jaką jesteśmy w stanie 
zaoferować, wynosi 2 m. Raz przyjęliśmy 
zamówienie na odcinek 2,5-metrowy. Nigdy 
więcej. Przeciąganie przewodników przez 
izolatory to przy tej długości prawdziwa 
ekwilibrystyka. Dwa metry to wartość gra-
niczna. I tak przygotowanie jednego kabla 
zajmuje doświadczonemu technikowi wiele 
godzin żmudnej pracy.
To wszystko składa się na cenę, ale myślę, że 
walory brzmieniowe są warte sporego wy-
datku.
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Opracowaliśmy kabel instalacyjny. Okazał się 
na tyle udany, że pierwsza partia rozeszła się 
od razu. Zainteresowanie jest bardzo duże, 
więc pracujemy już nad jego ulepszoną wer-

sją. Na razie oferujemy przewód 3 x 4 mm2, 
ale pojawi się też nieco tańszy – 3 x 2,5 mm2.
Kabel jest dostępny na metry. Wersja 3 x 4 
kosztuje 95 zł/m, a 3 x 2,5 – 69 zł/m. 
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Taka jest cena za niestandardowe podejście  
i wykonanie według indywidualnej specy&-
kacji. Jeżeli coś jest produkowane kilometra-
mi, cena może spaść, ale jeśli ma być zrobio-
ne dokładnie tak, jak sobie to wyobrażamy, to 
każda zmiana w stosunku do standardowego 
wzoru pociąga za sobą drastyczny wzrost 
kosztów. Można powiedzieć, że to fanaberie, 
ale naszym zdaniem to właśnie jest dążenie 
do doskonałości.
Tutaj dochodzimy do kwestii podstawowej: 
nie ma kabla instalacyjnego o konstrukcji, 
którą zaproponował Gigawatt. Nasz projekt 
składa się z trzech żył roboczych, otoczonych 
szczelnym ekranem z laminowanej folii alu-
miniowej, który nie przepuszcza zakłóceń. 
Wzdłuż ekranu biegnie żyła spływowa, która 
umożliwia jego podłączenie. Całość otacza 
plastyczny materiał tłumiący, podobny do 
użytego w LC-2 Mk2. Na to nakładana jest 
jeszcze zewnętrzna koszulka.
Miedź jest bardzo czysta. Przewodniki to 
lite druty, nie linka, a całość okrywa szczelny 
ekran.
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Jest… w wyższej. Jedna z amerykańskich &rm 
proponuje zbliżoną konstrukcję, ale trzeba za-
płacić 25 dolarów za stopę. O Acrolinku nawet 
nie wspominam, bo to już zupełny kosmos. 
Poza tym proszę na to spojrzeć inaczej. Za-
zwyczaj kabla instalacyjnego nie potrzebuje-
my wiele. Jak daleko może być w przeciętnym 
mieszkaniu od skrzynki bezpiecznikowej do 
systemu hi-&? Kilka metrów? W domu pew-
nie kilkanaście. Nawet w przypadku naszego 

droższego modelu nie jest to jakiś szalony 
wydatek, szczególnie że z jednej linii korzysta 
cały system. To bardzo efektywny upgrade. 
Wydajemy kilkaset złotych, a wszystkie ele-
menty zestawu grają lepiej. Bo trzeba sobie 
zdać sprawę, że kable, które kładziemy w ścia-
nie, również wpływają na brzmienie.
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A wie pan, że to ciekawy pomysł?! Nie mie-
liśmy tego, co prawda, w planie, ale jak tak 
teraz myślę, to, faktycznie, ma to sens.
Dotychczas wszystkie projekty Gigawatta,  
a wcześniej PAL-a, wynikały z przekonania, 
że są potrzebne. Czułem potrzebę zrobienia 
high-endowej listwy, kondycjonera, topowe-
go kabla zasilającego. Natomiast wyłącznik? 
Właściwie czemu nie? Na razie jednak anga-
żują nas prace nad wcześniejszymi pomysłami. 
Wprowadzimy ekonomiczną listwę PF-1E dla 
użytkowników, którzy chcieliby mieć w domu 
produkt Gigawatta, ale wydać mniej niż 1000 
zł. Zapowiadaliśmy ją od dość dawna i praw-
dopodobnie niebawem uda się domknąć ten 
projekt. Zapowiadaliśmy też sieciówkę LS-2 
– oczko poniżej LS-1 – oraz &ltry, jako tańszą 
alternatywę dla kondycjonerów. Będzie tam 
jedna wspólna gałąź &ltrująca w obudowie 
kondycjonera. Układ bardziej zaawansowa-
ny od listwy, ale uproszczony w stosunku do 
PC-2 Evo, przez co od niego tańszy.
O&cjalnie mogę powiedzieć, że w 2011 po-
jawi się kondycjoner PC-3 Evo oraz listwa 
PF-1E. Planujemy też rozpoczęcie prac nad 
kablem LC-3. Czy coś poza nimi? Prawdo-
podobnie tak, ale w tej chwili nie mogę jesz-
cze o tym mówić.
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